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S. D o j n i n  go.
W  N o w y m  l o r Ł n  rozsiano pogłoskę, 

ialtoby tam iahaś flota. Francuzka z P o r t - a u -  
P r i n c e  zawinęła. Atoli po zasiągnieniu do
kładniejszych wiadomości okazało się że ta 
mniemana flota iest tylko fregatą, na którey 
znajdował się Posłannik Rządu FTancuzkiego. 
Powiadaią, że go P e t h i o n  bardzo uprzeymie 
p rzyjął; iecz gdy na pytanie S czyli od Rządu 
swoiego ma bezwarunkowe pełnomocnictwo do 
uznania niepodległości Haityanów ? zaprzecza
jącą dał odpowiedź, oświadczył mu P e t b i o n ,  
którego niedawno przedtem (dnia i 4- W rze
śnia) dożywotnim . Prezesem mianowano, że 
musi z  nim przerwać wszelkie układy, i  Z 
grzecznym ukłonem cofnął się- do gabinetu 
swoiego. Na to fregata zaraz odpłynęła, aże- 
by, iak powiadaią, toż samo w C a p - H e n r y  
u K r z y s z t o f a  (K róla Haity ) spróbować; je
dnakowoż trudno, aby się iey to udać miało..

Zjednoczone Stany Amerylu pdfriocney;

Gazety N o w e g o  Y o r k u  z  dnia i i .  LiŁ 
stnpada namieniaią o wyraźnych niesnaskach , 
które między. Rządem Zjednoczonych Stanów, 
a Posłem Rossyyskim P. D a s z k o w e m  zayśdź 
miały. Poseł ten wyprawił dnia q.- Listopada 
goń; a do Ryądu swoiego na okręcie A n n a  
M a r y  a ,  który do L i r e r p o a l u  popłynął. 
^ drogiey s r(,m/ miał prywatny Sekretarz Pre
zydenta Stanów Zjednoczonych, P. Goles- ,  na 
korwecie Amerykariskiey P r o  m o tcu s-s  do 
R o s s y  i popłynąć. P. D a s z k ó  w’ miał. Rzą
dowi Amerykańskiemu oświadczyć , że czynno
ści swoie za- uk rkzone poezytuie, i że odje- 
dzie , skoro interessa swoie ułatwi. —  Niesna
ski te miały powstać z  tego powodu, że przed 
hieiak m czasem , jeneralnego K nzula Rossyy- 
skiego P; K o l  s ł o w a ,  dja zaniesionej przeciw 
niemu skargi krymin.-dney, w F i l a d e l f i i  arc- 
s^towanó, lecz poLc.iwzaraz wypuszczono. Mówią, 

Poseł Kossyski tw ierd ził, iż Konzul Rządu . 
*cgo prawom Amerykańskim nie podlega, i żą
d a ł za rzeczone areszt,cwanie zadosyć uczynie

nia , którego Rząd Amerykański dotąd odma-’ 
wiał. Także i  z  F r a n c y ą  maią zachodzić" 
niesnaski, a Poseł Francuzki miał się w W a s -  
s y n g t o n i e  uskarżać na to; że ieden Urzędnik- 
Amerykański (pocztorz z B a l t i m o r y )  na ucz
cie public2ney spełnił toast: „Za zdrowie wy
gnańców Francuzkich w A m e r y c e !  Oyczyzita 
ich chlubić się z nich powinna!“  Niewiadomo, 
czyk , i iaką odpowiedź na to Posłowi Frart- 
cuzkiemu dano. —  O bliskiey woynie z Hr«- 
szpaniią i Zjednoczonemi Stanami, utrzymyńi 
sic ciągle wieści. Uwaga Publiczności iest zatem 
we dwójnasób zwrócona na bliskie zagsienie 
posiedzeń Kongńessu, gdzie , iak się spodzie- 
waią. stosunki z Mocarstwami zagraniczne- 
mi; dokładniej może roztrząśnionemi będą.

W F i l a d e l f i i  zawiązało się Towarzy
stwo stu Francuzkich i innych wygnańców » 
którzy nad ieziorem O h i o  albo M i s s i s s i p -  
p i ,  gdzie się w ino-i oliwa rodzi, osady .^ahła-- 
dać zamyślają, maiąc na czele Józefa E o n a - 
p a r t e g o  i Pana L e c ,  ostatniego Koszula Arne®- 
rykańskiego w B o r d e a u i . -

A m e r y i t  a H i s z  p a ń s  Ka.

Pan U p t o o, Kapitan Amerykańskiego brygtji 
W  i el'b 1 ą d który odpłynął dnia 4- Paździer
nika z la  G u a y r y ,  doniosł , że tam przez 3o 
dni był- zatrzymanym , ponieważ woysko Kró
lewskie niedaleko B a r c e l o n y ,  przez Niepo'- 
dległych pobitem zostało. Niepodlegli- mieli 
około r5 oo do 2000 ludzi,- i z-naczną iazde"; 
woysko Królewskie maiąc tylko i 3oo do »5oo- 
ludzi, utraciło 800 do ęoo w zabitych , ranio
nych i ieńcsch. Bitwa przypadła dnia logo* 
W rześnia. Mieszkańcy, za stroną Królewską 
trzymający, pouciekali- wielkiemi kupami, i ze  
wszystkiego ogołoceni, przybyli do la Gayry>- 
Kilkoma dniami przed odpłynieniem Kapitana- 
U p t o n a  przypłynęły, tamże ieden, ceyli dwa' 
okręty z K u m a n y ,  maiąc na pokładzie kobie
ty i dzieci, które z tey samej przyczyny schro
nienia szukały. Kapitan iednegO' z tych okrę
tów powiadał , że Niepodlegli" wszystkie brzegu 
osadzili, że ną wszystkie strony miasto obsko-- 
cuyli, i że w K u m a n i e  wielka trwoga panui®,.



-Kapitan jeneralny W  K a r a k a s i e  rozkazał 
przeto woysku , które od obrony la  G u a y r y  
ebyw a, wyruszyć przeciwko powstańcom, a w 
czasie odpłynienia Kapitana U p t o n a ,  spo
dziewano się co chwila wiadomości o bitwie 
stanowiącej-. O interessach handlowych w la  

, G u a y r z e  nie można było ani myśleć; —  dwa 
lub trzy okręty stały w zatoce , nie. mogąc »><s 
wyładować.

T e wiadomości potwierdzają się przez 
gazetę Królewska K a r a k a s k ą ,  i  przez listy 
z  P u e r t o - C a b e l l o  pisane d. 16. W rześnia, 
a zdaią się mieć związek następuiący: „Po klę
sce B o l i w a r a  pod O k u m a r ą ,  Szkot M ac
g r e g o r  przebił się w głąb Kraiu , i wypoczy
w ał w górach A r a g u a ń s k i c h ,  ażeby swoią 
małą siłę zbroyną pokrzepić i wzmocnić ią 
włóczącemi się żołnierzami, którzy się do nie
go wiązali. Hiszpanie ścigali go w dwóch od
działach pod dowództwem Jenerałów M.ora- 
l e s a  i L o p e z a ;  le c z , iah sie zdaie, zgubili 
ślad iego i rozdzielili sią. M a c g r e g o r ,  ma- 
iąc siłę przemagaiącą każdego z  nich z osobna, 
uderzył pod B a r c e l o n ą  na L o p e z a ,  pobił 
g o ,  i zdobył miasto, które iednakże wnet o- 
puścił, dla ścigania woyska M o r a ł e s  a, które
go z oddziałem Pułkownikim Lopeza~ 'i kilko- 
maset ludźmi z  la  G u a y r y ,  znalazł 0 i 5 mil 
(1 e g u a s) od K u m a n y wzmocnionego wsk.upio- 
ficm stanowisku. Jeżeli Hiszpanie tu zwyciężeni 
zostaną, tedy wpadną w naysinutnieysze położe
nie , gdyż będą się musieli cofać 90 mil' przez 
puste krainy, gdzieby ich nie iedna ruchawlia 
powstańców spotkała, niżby się do B a r a k  a- 
su dostali. —  W edług niektórych pogłosek 
miał M a c g r e g o r  w ostatniej bitwie zginąć , 
co iednak nic bardzo iest podobncin do praw- 

gdyż gazeta K a r a k a s k a  nie byłaby tey 
okoliczności zamilczała.

Gazety F r a n k f o r t s k i e  donoszą z Kar 
d y x u  pod dniem aostym Listopada 00 następuie: 
Od dnia wczorayszego biega poniższy buletyn 
po wszystkich, domach handlowych tuteyszych : 
„Listy z L i z b o n y ,  które z naylepszych źró- 
„deł pochodzą, o które rozmaite domy banko- 
„w e tuteysze otrzym ały, donoszą, że woysko 
„Portugalskie z naywiększą odwagą i męztwem 
„miasto M o n t e - V i d e o  szturmem zdobyło; 
„rzeź była okropna. Woysko, które tego świe- 
„tnego czynu woiemiego dokazało, składało 

'„niegdyś części wóysk Xięcia W e l l i n g t o n a .  
„Do.daią ieszcze, że miasto B u e n o s  - A y r e s  
„kapitulować chciało. “  Ta wiadomość uczy
niła t u  nayżywszc wrażenie, i z niecierpliwo
ścią wyglądaią potwierdzenia urzędowego. Ależ 
tfftdość paw#*«ch»a zmniejszyła się'poniekąd

p rzez pogłoskę, że trzy okręty , z nsszych
sad Południowo-Amerykańskich żeglqiące i d# 
naszy- h portów przeznaczone, z  bogatym ła- 1 
dunkiem przez korsarzy powstańców zabrane 
zostały'. “

v
W i e l k *  B r y t a n i i a .

Gazety L o n d y ń s k i e  przytaczają zdarze
nie następuiąee iąko nowy dowód nadużyciów 
pochodzących z ustawy , według którey każda 
Parafiia ubogich swoich wspomagać powinna: 
„Unia togo Grudnia o sgiey godzinie Z rana, 
pewien stróż nocny w Parafii St. G - l e z  zna
lazł człowieka, który ledwie był w stanie prze
mówić. Stróż chciał go zanieść do domu ro
boczego Parafii St. G i l e s ,  gdy mu w tem ic- 
den z  mieszkańców oneyże powiedział, że to 
iest szaleństwem obciążać te Pari>fiię człowie
kiem do n i e y  n i e n a l e ż ą e y  m ; rzekłszy to., 
zaniósł sam tego nieszczęśliwego do Parafii S. 
Pankracego , gdzie go na rogu iedney ulicy 
położył. Po nieiakim czasie, ięki umierającego - 
ściągnęły w toż miejsce tegoż samegq stróża; 
znalazł on go w stanie ieszcze opłakanszym, iak 
pierwtey , wziął go na barki i  niósł do demu 
roboczego w St. G i l e s ,  lecz nieszczęśliwy 
ducha w drodze w yzionął! Gdyby pierwcy zna
lazł był pomoc, możeby był został przy życiu. 
Gdy oglądacz trupów przedsięwziął dochodze
nie rodzaiu śmierci , Sąd trupów zdawał sif 
skłonnym do uznania , że z. głodn um arł; lecz 
gdy uczyniono uwagę, że takie uzuanie byłoby 
hańbą dla Parafii, położona w %o m ieysce: że 
umarł z nawiedzenia Boskiego ( D i e d  by -yi- 
s i t a t i o n  o f  G o d ) ;  iest to frazes przy wszel
kich rodzaiaeh nagłey śm ierci, iako to przy 
krwotoku, paraliżu etc. zwyczayny.“

Gazety L o n d y ń s k i e  « dnia 11 go Gru
dnia zawieraią list, pisany przez Pana H un  la 
(mówcę na polu S p a f i e l d s )  do Lorda Pre
zydenta miasta L o n d y n u ,  w którym oświad
c z a , iż według przeklinania iego wszelkie środ
ki ku zaradzeniu nędzy powszechney sprawią 
tylko ulgę chwilową, ieżeii nie nastąpi refor
ma , mocą którey mógłby Lud co rok nowy 
Parlament obierać. Tymczasem wzywa P.. 
Hun.t Lorda Prezydenta, aby mu przysłał ie- 
dnego lub dwóch ebszytowanych maytkow, któ
rym preez zimę za robotę pożywienie i  po
mieszkanie dać zamyśla. Twierdzi ieszcze P. 
H u n t , że ogromne podatki , które opłacać 
musi, zniewoliły go do porzucenia pięknego domu 
wieyskiego , i przeniesienia się do chaty , do 
sprzedania koni, odprawienia trzech służących, 
iodaem słowem , do zrzeczenia się wszelkich



ynyiem ności życia. .Względem maytltow pi- W edług roBporBjduema KrólewęŁieg#
sze , aby mu nie przysyłać g w a ł t e m  do służ- ia wszyscy Francuzcy lub riaturalizówani Wojr- 
ł>y morskiey zaciągnionych, lecz dobrowolnych skowi , którzy podług uchwały • z dnia 24go 
i  zalecaiących się trzeźwością. —  P. H o b l e r  Sierpnia i 8 »4go * ®g° Czerwca^ 18 tfego są u- 
odpowiedział Panu H u n t o w i  w imieniu Lor- poważnienymi , lub na przyszłość upoważnieni 
da Prezydenta , że Rząd opiekuie się wszyst- zostaną do pobierania za granicą swoich pen- 
kim i, v? A n g l i i  mieszkaiacymi rtaytkami , i  syi, czyli żołdu odstawkowego , w ciągu poby- 
że daie im wsparcie w  mieyscach ich pobytu; tu swoiego za granicą tylko dwie trze-ie czę- 
źe losem obcych maytkow, którzy w służbie W . ści z onychże pobierać; reszta zaś ma im bydż 
B r y t a n i i  zostawali* zatrudnia się Rząd teraz, odciągana.
i  że P . H u n t  znaydzie w sąsiedztwie * swoiem W  Departamentach M a n c h e  i  P a s -  de
dosyć osób, którym filantropiezne uczucia swoie C a l a i s  sprzedano 10 włości Anglikom , któ- 
będzie mógł okazać.' rzy  chcą osiąśdź we F r a n c y  i. W  Departa-

Gazety L o n d y ń s k i e  umieszczała rozmai-- mencie Y a u c l u s e  liczą 34 rodzin Angiel- 
te uwagi nad prośbą Rady gminney miasta skich t które tam poosiadały.
L o n d y n u ,  podaną Xiążęciu Rejentowi, i nad ’ .
odpowiedzią tegoż Xiąźęcia. Wynurzaią w nich K  r  O 1 © S t  W  O P O 1 _8 K I e . 
uczucia , iahiemi się powoduią. Dziennik T.i- Dalszy ciąg {przerwanego w 3cm̂  numerze ga-
m e s , trzymaiac sie średniej drogi* wyraża:— • zety naszey) postanowienia Królewskiego* ptze- 
„Tak prośba Rady gminney, iakp i odpowiedź piswYcego statut organiczny dla Senatu Kró- 
Xiążęcia Rejenta , okazuią dostatecznie brak lestwa Polskiego: _
umiarkowania z obydwoch stron. Gdyby w U  o z d *  i u l  D.
prośbie wyrzucono zuchwałe myśli i wyrazy o O g ó l n e  o b o w i ą z k i  S e n a t u .
ostatniey woynie, delikatność ta skłoniłaby była Art. 10. Senat, .aho maiąey udział W ła-
*apewneXia£ccia Rejenta do obietnicy przyszłcy dzy prawodawczcy , należy do, składu Seymu. 
oszczędności w wydatkach kraiowych. Tak zaś Sposób postępowania w tey m ierze, uzna,ya- 
doradcy X:aięcia znayduią nieiaką wymówkę,  nie ważności Seymihów, Zgromadzeń o™in
iż  w usta iego włożyli- oświadczenie zadumie- nych i wyborów przez nie i przez Rady W o
nią i żalu wziłędem  innych części podaney mu iewódzkie uczynionych, statutem orga-ocznym 
prośby. Z drugiey strony, poczytalibyśmy za O Reprezentancyi narodowcy iest oznaczony, 
dowód wyższego uczucia, gdybj' w odpowiedzi Zbiera się m >cą Un:wersalów Królewskich
potniniono nicumiarkowane myśli prośby, a u- na ośm dni przed zwołaniem Izby Poselskiej, 
dzielono proiekta oszczędności, która w dzi- dla odbycia iey rugów.
«ieyszy.m stanie rzeczy iest koniecznie potrze- Art. t i .  O prócz tego. Senat stosownie
t n ą ,  i która się Ministrowie bez wątpienia za- do Ustawy konstytucyyney 1 statutu organicz- 
trudmaia. Byłoby to oraz przyieinnieyszere i  nego o Reprezentacyi narodowcy: 
Uosownieyszem do prośby: wyznać bowiem a. Wybiera Członków do Rejencyi. b.
trzeba, i i  wszędzie panuie nieufność, i niechęć, Sprawdza księgi obywatelskie, 1 polwtet za le, 
dla tego , iż dotąd bardzo mało w tey mierze po rozstrzygnieniu zażaleń w tey miecze czy- 

.zrobiono. W szyscy, każdy podług swoiego nionyeh. e. Stanowi o waznnści list Ghieral- 
*tanu i urzędu, powinien uczynić kroki do zbli- nycb, i o wy ber a cli Radom Woiewodzkim po
żenią się ku sobie; które iedynie przez współ- wierzonych. —  d- Podaie Kandydatów na do- 
ne ofiary- nastapić może. Oby porywczość stoieństwo Senatorów świeckich. —  e. Układa 
ewolniała! oby wzmogła sie cheć przyniesie- holey zasiadania w Trybunale naywyższym. —  
»ia ulgi mieszkańcom! oby powszechna pomyśl- /■ Stanowi o oddaniu pod Sąd Urzędników wyz- 
ność rozpostarła się po całym Kraiu, i  oby iey szych , z mocy artykułu 1 .6  Ustawy konsty- 
każdy, zacząwszy od Monarchy aż do kmiotka, tucyyney. —  g. Składa Sąd Seyraowy. 
doznawał!4* Art. 12. Dziewiętnastu Senatorów stano

wią prawny komplet Senatu w dopełnieniu a- 
F r a n c y * .  trybucyi- artykułu ł lgo ninieyszego statutu

Zgromadzenie u Dworu na dzień ioty przepisanych, wyiąwszy działania pod literami 
Grudnia przypadające, zostało dla ciągłey *ła- «. i g. w artykule powyższym wskazane, w kto- 
bości Króla, o lwołancm. " rych komplet składać sie będzie naymmey s

Xiążo T a l l e y r a n d  odieebał (według gn- dwudziestu pięciu Senatorów,
eet P a r y s k i c h  z dnia v8. Grudnia) do «w»- 1 Art. i3 . W e wszystkich przypadkach, -w’
iey włości Y a c c n o a y  których to nie iest esobnem urządzeniem ina-
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©eey wshaźane, prosta większość głosów stó- 
aówi;. równość Prezydt.;ąćy-'!roz\viązuic;‘ 

R o z d z i a ł  111.
i o- wy bo*f z e  G z ł  o n.k ó w do R e j e n c - y  .

Art. 14. VV przypadku Rejencyi , Senat 
aa. wezwanie Namiestnika przez Prezesa swe
go zwołany, wybierze większością kresek czte
rech Członków Rćjencyi.

Art i5. Nie może bydź wybi/anym na 
Członka Rejencyi, iak tylko z-pomiędzy zasłu
żonych w Kraiu Polak rodow ity, w Królestwie 
osiadły, własność ziemiańską posiadający.

Art. 16. Na dwadzieścia cztery godzin 
przed dniem na posiedzenie* wybiorcze ozna- 
szonym, każdy z obecnych Senatorów poda 

Prezesow i na piśmie czterech Kandydatów z 
wyrażeniem każdego imienia, nazwiska, ora* 
zasług urzędowych i przywileiów osobistych.

Art. 17.. W ezwani od Prezesa trzey Se
natorowie, ułożą łącznie z  Sekretarzem Sena
tu z takowych podań listę ogólną Kandyda
tów , porządkiem większości- uzyskanych zdań, 
których liczba obok imienia każdego dopisaną 
bydź ma..

Art; 18. Tym sposobem ułożona lista, co
do zgodności z oryginalnemi podaniami przez 
wyzey wymienionych Senatorów- poświadczona, 
i podpisem Prezesa zatwierdzona, rozpisaną 
będzie na tyle exemplarzy, ile się znaydzie o- 
beenych do wotowania Senatorów. Pó spraw
dzeniu takowych wypisów przez wezwanych 
Senatorów, i poświadczeniu- zgodności prze* 
Sekretarza Senatu ,. wszystkie razem złożone i 
zamknięte będą przez powyższych Senatorów 
w naczyniu na to sporządzonem;* klucze od 
niego wraz z listą oryginalną i poprcednicze- 
jni podaniami Kandydatów , Prezesowi oddane 
będą..

Art.- iq . Ł Przeznaczone-.db w ybo ru  Człon
ków R e je n c y i  publiczne Senatu posiedzenie,  
z aczn ie  się od' ogłoszenia lis:y podanych Kan
dydatów. ■11 ■

Art. 20. ^Ó ustąpieniu Arbitrów. - P re -  
zes Senatu otworzy naczynie zawierające’ roz--  
pisane listy Kandydatów , i ż  tych. iedną Wyią-- 
•w szy, podkreśli na niey w  zakrytero ustroniu  
eztery imiona osób , które godnemi' do zasia
dania w  R e jc m  yi o s ą d z i, a 'ak podkreśloną i 
we czw oro złożoną listę wpuści do drugiego  
zam kniętego n a c z y n ia , p r z e z . ótwor na wierz
ch u  do tego sporządzony. Podobnież uczynią  
p orządkiem  starszeństwa ^Wszyscy przytomni  
Senatorow ie, z tetn ostrzeżeniem , i ż ' l is t a ,  na  
ktoreyby się w iccey, bab tnniey, iak czte re ch  
podkreślonych znalazło , za nieważną uznana*
ii o d r z u c o n a  z o s ta n ie .
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Art. s t . Po tak nastąpionym wyborze, 
Senatorowie micysca swoie zasiąda , a Prezes 
rozkazawszy przywołać Arbitrów i wezwawszy 
i n n y c h  trzech Senatorów do rewizyi list pod
kreślonych,. otworzy naczynie też listy zawie- 
raiące, z którego wyznaczeni de rewizyi Sena
torowie wyymuiąc iedną p© drugiey listę ,. i- 
miona podkreślone koleyno ogłaszać, i do 0- 
sobnych protokółów zapisywać będą.

Art. 32. W  przypadku równości kresek 
na dwóch lub w ięcej Kandydatów, tamuiącejó 
uzupełnienie wyboru czterech Członków Re--- 
jeneyi, Utórzyby innych Współkand ydatów w y
raźną większością kresek przew yższali, kro* 
skowanie powtórzone będzie na tych tylko,- 
pomiędzy którymi wydarzona równość stałaby 
na przeszkodzie do uzupełnienia, wyboru.

Art. 23. Gdy zaś z powtórzonego pod
kreślenia , ieszcze raz równość wyniknąćby- 
miała, w tedy takowa na tein' samem posiedze
niu losem rozstrzygnioną będzie.

Art. 24. Tym. sposobem wybrani Człon
kowie Rejencyi, natychmiast wezwani będą do 
wykonania- przysięgi w Senacie podług roty 
następuiacey: |

„Ja N. N. przysięgam Panu B oga 
„W scbeehmogęcemu, w Tróycy Swiętey iody- 
„nemu , iż przez cały czas zasiadania w Rejen- 
„cyi wierność Królow i, Ustawie* honstytueyy- 
„ney. i prawom zachowam-, strzegąc całości, 
„granic Królestwa,, przywileiów Narodu i do-, 
„stoieńsiwa Królewskiego.1*

A lt. 25. Gdyby który z wybranych Człon
ków nie b ył przytomny w stolicy , Prezes Se
natu natychmiast do niego wyprawi gońca z u-- 
wiademicniem o wybór/c i wezwaniem do nie
zwłocznego złożenia-- przysięgi.-

Art. 26. Stosownie do artjkułów 6 1 1  62 
Ustawy kons-tytucyyney , akt wykońaney w Se
nacie przysięgi przez Członków Rejencyi , od
danym będzie Rejentowi Rossyyskiemu , a* na* 
wzaieńL akt przysięgi tegoż Rejenta w oblicza. 
Polskich Członków- Rejencyi: wyk. nać się ma- 
iącey,*. Senatowi* Królestwa przesłanym zosts- 
nie..

Art.. 37. Gdyby który, z* wybranych Człon* 
kow Rejencyi dla nadzwyczayue-y przeszkody 
nie b y ł w stanie podiąć się lego dostoieństwa, 
lub dopełnić przywiązanych do niego obow az- 
ków , wtedy pierwszy z porządku Kasidjdat, 
najwięcej kresek maiąc.y , mieysee iego zastą
pi.. Co*.iedn-k. nie inaczey dcpciniotem  l»i d ź . 
może , iak przez wyraźną, na m oczysleia po* 
siedzeniu Senatu*zapadłą uchwyłe.

(  p o k o jc z c n ie  tu  rfąpi.),-


